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POEMAT ŁACIŃSKI
n a  c z e ść

P A P I E . 2 A L E O N A  X I I I .

P ism a i dzienniki katolickie ogłaszają od la t czterech 
raz po raz szacowne utwory literackiego ta len tu  Papieża, 
obecnie nam  rządzącego L eona X II I  H ym ny  na cześć 
św. B iskupa m ęczennika H erkulana i św. K onstancyusza, pa-: ■ 
tronów  m iasta  i dyecczyi P erugii, oraz inne poczye łaciń­
skie, ułożone przez Najdostoj uejszego N astępcę P iusa  IX  
wówczas jeszcze,, gdy by ł K ardynałem  PeCm i A rcybiskupem  
Perugii, zebrał niedawno i wydal wraz z tlom aczeniem  w wio- , 
skich wierszach kom andor S ilom !. W e wszystkich tych 
utw orach kom petentni sędziów .c podziwiają ten  piękny i czy- , 
sty  język łacińsk i," ten  wdzięk uroczy, tębliarm oniąj. um iar­
kowanie stylu, jednem  słowem całą tę  lizyognom ią staro­
ży tną języka R zym ian, której W łochy środkowe, a szczególniej 
K zym  zachował tajemnicę-:

W  op8c takiego hołdu uroczystego, złożonego lite­
ra tu rze  starożytnego L atium  przez Ojca św., niedziw, żo 
p ra ła t K ury i rzymskiej, M gr. L i n g i  T r i p e p i ,  znany 
zaszczytnie w ęalym  świecie literackim  i uczonym  po 
za Alpam i, powziął m yśl skorzystania z przypadającego 
w roku bieżącym  jub ileuszu  W i r  g i l  e g o ,  aby wywołać 
wielką dem onstracyą literacką n a  cześć tego, k tóry  z szczo­
drobliwością i ofiarnosfeią dla rozwoju n auk  i piśm iennictw a1) 
łączy chwałę znakom itego pisarza w języku  w spaniałym  da­
w nych R zym ian, żyjącym  zawsze i rozkrzowionym po ca­
łym  świecie, gdy Kościół rzymski, k tó ry  nim  mówi; uczy­
n ił go powszechnym  i nieśm iertelnym . —  Jak  już pokrótce 
o tern wspom inaliśm y, w m iesiącu czerwcu roku zeszłego 
wezwał M gr. Tripepi w dzienniku przez siebie redagowanym  
I I  P apato  w szystkich literatów  U rb is ot Orbis do konkursu 
w utw orach poetyckich, k tóreby  jeden z znaczniejszych wy­
padków z rządów Leona X II I  m ia rą  prozodyczną Eneidy opie­
wały. U rządzając turniej tak  niezwykły w 19 wieku, objawił 
także zam iar zaproszenia w szystkich wielbicieli starożytności 
klasycznej n a  uroczyste posłuchanie u  Ojca św. n a  dzień 
22 w rześnia roku bież. J e s t  to  dzień, n a  k tóry  przypada 
lOstowiekowa rocznica śm ierci wielkiego poety z M antuy2), 
k tó ry  zdawał się przepowiadać urodzenie cudownego dzic-

') Leon XIII nie tylko stara się swemi funduszami podtrzy­
mywać Akademią religii katolickiej, loez jeszcze stworzył Akademią 
św. Tomasza dla wysokich studyów filozoficznych i teologicznych, oraz 
Akademią historyczno-jurydyófiną. Również Akademia Nuoe. Lincci 
(nauk przyrodz.), Akademia archeologii i arkadyjska, pozbawiono do­
chodów przez rząd włoski, żyją prawie wyłącznie z ofiarności i szczo­
drobliwości Ojia św. Nadto utworzył Papież liczno szkoły ludowo, 
nie szczędzi zaćlięl dla nauki, biorąc udział w posiedzeniach uroczy­
stych semiraiyów i kolegiów.

*) Wiadomo każdemu z ław szkolnych, żo Wirgil urodził się 
w okolicy Mantuy, umarł w Brindisium 22 września r 19 przed Chr. 
(roku 734 od założenia Rzymu)

ciutka, m ającego słowem swem odnowić oblicze ziemi, i który 
przeczuwał z daleka panow anie bez granic czasu i p rze­
strzeni, do którego O patrzność powołać m ia ła  Rzym  Papieży:

„Magnus ab integro seeloruni nascitur ordo;
Jam yedit ot Yirgo...
Jam ńe.ya Progenics coelo dimittitur alto.“
— „Romanos rerum donuuos...
lii.; ego nec metas rerum nec tempora pono:
Imperium sino finc dedi...“

Podczas gdy św iat bezbożny dzisiaj zwalcza religią 
nauką klamiiwif, dziełam i n a  wskroś zgubnem i i szkodli- 
wemi co do trośei jak  formy, w ym aga sprawiedliwość, aby 
nie tylko praudziw a nauka, lecz dobra i św ięta lite ra tu ra  
złożyła jaw ny i uroczysty liołd Czci i wdzięczności Kościo­
łowi i Papiestw u jako swym najlepszym  i najwierniejszym  
opiekunom. D em onstracya literacka, o której tu  mowa, by^ 
laby  nadto skrom nem , lecz całkiem  stósowncm uzupełnie­
niem tych,, które już dotychczas wykonali mężowie stanu,
' ątuliocy publicyści, mówcy kościelni, tłum acze praw a ka- 
nonicznego^kśiąźęta teologii i patrycyusze iilozofii ehrześe.

Lecz wróćmy do konkursu poetycznego. N a wezwanie 
i z R zym u odpowiedzieli literac i z 'Wioch, Belgii, H olandyi, 

E ianoyi, AVęgier, K anady, M eksyku, K onstantynopola itd. 
U biegając się w m iłości i czci do Z astępcy Chrystusowego, 
wyrazili wszyscy uczucia swego serca w różny sposób, lecz 
zawsze w wzniosłym nastro ju  i ile możność: polotem  Wer­
gilego żaden z nich nie dal się uwieść obłędowi złego sm aku, 
k tórem u w epoce odrodzenia aż do początku naszego wieku 

| największa częlc wierszopisów uwodzić się pozwalała. U si- 
łując śpiewać n a  harm unijnćj lirze AYirgilego, nic p rzystra- 

I ja li swej m uzy taudeciarskiem i błyskotkam i P arn asu  i H e- 
i likonu, będneem i w modzie 15 i IG wieku. Dziewięć cór 

Jow isza zA połincm  n a leżc ie  już się przeżyły i prawdziwie 
chrześciańska m uza nie potrzebuje ich wcale.

Liczne poezye łacińskie, odpowiadające w arunkom  kon­
kursu, oddano do ocenienia kom isji, złożonej z siedm iu 
uczonych, w ybranych z pom iędzy najlepszych łącinników 
trzech akadem ii papiezkicli. K om isya ta  przyznała równą 
wartość dziesięciu najlepszym  kompozycyom i przeznaczyła 
m edale srebrne Rzym ianinow i księdzu Yerglietti, dr. S teki 
z AVęgier i Mgrowi Claessons, kanonikowi kap itu ły  w Me- 
chliuie w Belgii. Rękopism y oryginalne wręczono Papic- 

i żowi Leonowi przy obchoozie czwartej rocznicy jego koro­
n ac ji, k tóry  za ten objaw przyw iązania z całego serca bło­
gosławił uczestników tego literackiego turnieju .

Owoż na poem at M gra Claesseus pragniem y zwrócić 
uwagfęf Czytelników naszych, gdyż przedm iotem , k tó ry  autor 
opiewa w klasycznym  wierszu, je s t wielka p i e l t j r z t j m k a  
s ł o w i u ń s k a ,  odbyta w roku  zeszłym  do grobów św. Apo- 

! stołów 1 do Stolicy św. Sądzim y, że wiulką spraw im y im  
przyjemność, podając treść, tok m yśli i wyjątki z utw oru poety- 

| cznego, odznaczonego nagrodą, przypom inającego tak ważny 
fak t z czasu rządów Leona X II I  a n as tak  blisko obchodzący.
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W  dedykacji autor zwracając się do Papieża-króla:

Tergeminum diademit Petri cui tempora cingit 
Cuicpio fcrunt alii munera digna throno,

tlom aczy, dla czego te m at ten wybrał. G łówny powód 
je s t następujący:

Ilaec super, adventum celebrans utcumque plialaugum 
Quas Itoinam addusit Beligionis amor,

E t Tej 'Leo, divini Pastor ovilis
Et'-;Potri imperium pontificalc cano.

N a początku poem atu  mówi autor:
Jak  zachodzące słońce ozłaca jeszcze swomi ostatuiem i 

prom ieniam i szczyty gój', tak  p a trza ł św iat n a  wielkiego 
P iu sa  IX  kończącego żywot sław ny i błogosławiony, pozba­
wionego w spaniałości królewskiego m ajestatu , lecz pozostą-i 
wiającego za sobki, prom ień niebieskiego św iatła i groźnego 
jeszcze dla swego zwycięzcy. O wy ludy katolickie, które 
śmierc^Sw. sta rca  pogrążyła w głębokim  żalu, otrzyjcie -łzy 
z oczu waszych i zwrd&cie wasz wzrok ku niebu. Otóż 
Mońce pokazuje się n a  nowo n a  w idnokręgu —  L u m ę ń  in  
coclo, aby rozproszyć ciemnośjii ziemskie. G losami książąt 
Kościoła dał Bóg sw em u Sj nowi nowego Zastępcę, owczarni 
Cnrystusowej nowego P asterza, lodzi Piotrowej nowego S te r­
nika. W ybranym  przez O patrzność je s t Biskup P^rugii; dzi­
siaj B iskup Biskupów zasiadł pod im ieniem  L B n a  n a  na j­
wyższej Ktoliey i odbiera hołdy św iata chrześeiańskiego.

Ten poszątek, jak  przyzna każdy, wielkiemi odznacza­
jący się m yślam i, brzm i jak następuje:

(Jualis sol, radios postcpiain dispersit in orbem,
Yergit ad occąSum pronuś, cursuąue poracto 
Extrcmis sunmios montesOfulgoribus implot,
Tandem quc Oceani nigrantis mergitur undis,
Sic PIUS occiderat, Begis spoliatus honor!
Ast metuendus adliuc victori ct spicula spargens 
Birinae lucis Sedes qua summa coruscat.

O (juibus atra dics confectum aetate paronteui 
Abripuit, justos hodie suspendite ąuestus 
Ad lugubre P i l  fnnus: cle morte triumphans 
Bomani Princeps populi, summuscjuc Sacordos,
Post' varios casus, mille et discrimina regni,
Aetliereas, mandante Deo, remeavit ad arces,
Imiuixtusque choro Dirorum, supplice voce 
E t moritis plebem pergit dofendere Ycrbi.

Cdiristiadao sperate!. Novum splendosccro LUMEN 
IN COELO coepij tonobrasąuo propollere terrao.
Ad Yaticanum vencranda coroua Senatus 
pTndiąue confluxit; Patres quos purpura yestit,
Numinis instinctu, votis concordibus Serem

-;> E ltó re  virum, totum qui pascat orile,
Impavidum nautam qui, dum mare perfurit ira 
ĘjHjuaąua Yorsurn regnat caligo, sacratam 
Miuiculam PcPi ccpmota por aequo'ra dućat.

'̂■••Stat LE0, coelesti jam majosłate ycrendus;
Ac liumeris longae demisso murice pallae,
Ąssumpsit nivouni toginon rutilamquo tiaram.
PcjSnns eSt, magnus proaris, at pectorc major 
Et pietate gravr, natus vir rebus agoiulis.

N astępnie opisuje au to r w kilku w ierszach wysokie 
godności i urzędyy jak ie  K ardynał Pecci sprawował, zanim  
został Leonem  X III. Nowy Papież z wysokości w atykań­

s k i e g o  wzgórza widzi przed sobą całe chrzeŚĆiaństwo, k tó ­
rego rządy powierzone jego trosce: n ie ||e ty  jakżeż bolesny 
widok przedstaw ia się jego oczom:

Vix solio cffultus L eo  vastum qua patet orbein 
Prospóctat, js|rtemquo gregis misoratus iniquaui,
Uii; Pnnceps inhians stragem machinatur ayerni,

Anxius, immensum premit alto cordo doloreni.
Elicu, quae scoleruin facies, quot facta nefanda!
LTt mater gciuit in yinclis Ecclesia, plagis 
(Juotidie laccrata novis, miserabilo visu! 
lłaeresis hoic, tristi yultum suffnsa weneno,
Scditionis amans...

Leon X II I  widzi herezyą, k tóra płodzi rewolucyą, schi­
zmę rozdzierającą szatę Chrystusową, polityuę depcącą no­
gam i praw a Stolicy śwr., szał i fałszywej nauki, a po nad 
tern wszystkiem  bezbożność, grozę dla królów:

Infandum! Inipietas passim furibunda triumphat, 
Principibus minitans mortem soliisquo rui nam.

N ic jednak  nie zdoła zgnębić ducha wielkiego Leona. 
'W ięźniem w śród swego ludu, — ram ię Jehowy je s t jego tarczą 
a bronią m odlitw a i klucze potężną P io tra  św. Rozpło­
mieniamy gorliwością, k tó rą  gorzał wielki A postoł narodow, 
głosem  Bożym  przem aw ia do w szystkich narodów ziemi:

Obsecrat errantes populos, oratquo, monctque,
Europcn quotquot turbis eh ilibus implent,
Calcantes tomere pedibus sanctissima jurli; 
Multigenasquc tribus diffusas orbc Columbi;
E t quas Oceanus wesanis fluctibus ambit,
A saeclis densa mortis culigino opertas;
Quique Asiao weteris deserta remota peragraut, 
Arentcsque plag-as Afrorum et iuliospita regna.
„Audite inclaiuat LEO, patris ne tom nile voccm 
Cui data terrarum coelique suprema potestas...“

Tu autor podaje w trzydziestu  udatnycli wierszach treść 
różnych l^ncyk łik : konieczność??religii ceiem  zachowania 
społeczeństwa od rozbicia, szacunek prawa, w łasności i sp ra­
wiedliwości; pochodzenie Boskię^wszelkiój władzy n a  zieim, 
obowiązki wzajemne królów i ludów; nierozwiązalność m a ł­
żeństw a Eęhrześć.; odnowienie wielkiej łilozolii anielskiego 
D oktora Ltd. — takie są uroczyste nauki H ierarchy, któ- 

„Tcmu powierzył Bóg klucze Piotrowe. Papież przemótvił; 
Apostołowie, óałjr dwrór niebieski, całe chrześcianstwo przy­
klaskuje jego słowom ojcowskim. N astępn ie woła poeta:

Mactc tua virtute, LEO; sic Numiue fortis,
Barbariom yincos maguam, sic ibis ad  asira  
Si pars Europae tc dospectare yidotur,
Siquo sub hostili scoptro captiya gomiscit 
Borna, .ćaput fidei, communis patna muudi,
To ltuinet, Autistos, curarum dulce levamen.
Quotquot cunt solos, fidorum mille catoryao 
Christiadum, ex cunctis >asti regionibus orbis,
Quiquo sacris praesunt, rodimiti tempera p itn i, 
Quinetiam regj& ot regum sanguinc croti,
Ad Yaticani proporaro innuobile -saxuin 
E t Tibi domissis annnis submittoro fascos.

Lecz te  widoki n a  przyszłość tuk pocieszające-czyż nie 
śą  złudzeniem  naszej synowskiej miłości do wspólnego Ojca 
chrześcianstwa?... N ie, jjsst to rzeczywistość prawdziwa, ja ­
kiej wieki przeszłe nie by ły  świadkami.

Quanta mocló-Jsubount oculos spoctacula rerum,
Non audita prius, pnscis non yisa diebus!

Patrzcie n a  te  grupy  rasy  słowiańskiej, rozsianej po­
m iędzy A dryatykiem  a B altj kiom, spieszące w zw artych 
szeregach do m iasta  n a is ie d m iu  wzgórzach, pragnące zło­
żyć u  stóp Zastępcy!^'Chrystusowego, dowody swej wiary 
i przywiązania:

A torris Hadriac, littus qua respiicit urbos 
lllyrici regni, Codani a littoro ponti,
Ecco noyao longo proceduiit agmino turmae,
Quam linguis yariao, cultu tam yestis et ore.
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Communi intorea gloriantur nomine SLAYUM,
Obscquioquo Patris Kom,te;rikedentis codom.
Olli septonos ardent aseeiuloro^oollos,
Qnos intcr sinuosż Tibris prolabitur utula,Wm tunmlos llexo renera ti poplite śaeros,

^B la rig e ro  Regi piotatis nuuiera forre.

Są tam, mówi autor, deputacye z Morawii, B ulgary i, i 
AYęgicr, llly ry i; je s t tam  kwiat Slowicńców, .Polaków, Cze­
chów, R u s in ó w , Hoircegowińczyków, Dalm atów , K roatów  
i innych:

ContigM-c, die festum reforcnte Cyrilli,
Exeolsa implentos penetralia Yaticani.

Owoż znajdujem y się w pośród pielgrzymów Słowian 
w galoryi po nad  portykiem  u św. P io tra  i m i  widzimy 
najprzód?

Yostilmlum ante ipsnni cirgata in ySstg satellos 
Hinc atque iiide mann praofort hast ile; scqnuntnr 
In morem olcnbiao, logio spoetata Qnivitmn 
No.biliiim trabois et \ersicoloribus armis.

Chwila jjJsK uroczysta i wszystkie serca drżą w ocze­
kiwaniu n a  Papieża'.' Otóż wchodzi:

llieet ipso LF.O, sclla sul)Yectus, et ostro 
Atqne auro s|M&uWS cum majestat® serena 
Coram prffcedit, e.oetn stipanto riro rna  
Infuła qucis frontem Pastoris sacra decę.rnt.
Ant scapulas ambit Ilomano nuuico palla.
IIos inter medius, P iw n i  de gonto Polomun,
Sedibus ast, cdieu, patriis excodói-e‘ ,jijsbus 
. . . .  . . .  placićlo supercminet ore?).

M agnaci stowians^y w sw ycli w spanialyeli strojach na­
rodowych z karabelam i przy boku znajdują się- w pierwszym 
rzędzie: książęta A dam  i Leon Sapieha, k sią ię ta  Ja b ło ­
nowscy, L ubom irscy i Czartoryscy^-,-hrabiowie Baworowski, 
M ycielski, Potocki, Borkowski, i hlapowski, p rof hr. Tarno- j 
wski, hr. Y\ ojnowicz, poseł sejm u k ro a c k ife , iks. W acław 
Stule; najpierwsi uczeni narodów  słowiańskich, najznako­
m itsi obywatele z m iast itd . Lecz przekonajm y się; jak  
poeta wprowadza osobistości polskie i słowiańskie z nazwi­
skam i trudnem i do wymówienia dla obcego języka:

Mngnates, liumeros gladio, gommisquo coruscis.’
PeCtora teonepicui etrclilamydis gentilis lionoro,
Online cireumstant: gnatuscpie paterqne Sapielm,
Angnsti geminns proarorum nominis haeres,
Cum .Tablonoeio prmceps Lubomircins, ambo 
Non pietato minus prisco quam stommate clari.
Aemulus amborum Mfflio**} Bawarovius adstat,
Necnon Borcoridum docus ot Clilaporia prolos,
E t Potocus praestans animi, et Bclcredius, acnr 
Teutonibus coram causao defensor avitae;
E t tres Czartoridcs, Jagelonum e sanguine, frontem 
Queis diadcma olim unxit regale, Folonis 
In pac-is requie yolrentibus aurea saocla; 

rĆracoviaequo scholao columen, Tarnovius mgems;
Et Yoinoyicluis, coetus lux magna Liburni.
Noc" to transierim tacitus, gonerose Mlodeci,
Perjurium Plmtii qui datestatus imejuum,
E t synoduni Moschao misoram, cum eonjuge lida 

..'-tJltro liąuisti patriam, et spoliatus opum vi 
Immensa, salyao ful^T non perdis honorem.
Tequć,. Boliomorum sidus, clarissiiuo Stulzi,
Adstantem yideo, Metliodi qui pulsus amoro

Et sancti Fratris, Mohlara ad littora Prngae 
Magnificum amborum condis Jo nomine tomplum.

łgBpomplnres alii, óeleberrima nomina "gentis,
Cum senibus juyones, mystarum plurima turmn,
Signis quisquo suis proprioquo incinc-tus amic-tu, 
Mitratos Proceros, sacri sotfiosquo Sonatus,
Pontificem juxta, dextra Iaevaquo coronaut.

Czyż ten  opis w barw ach W irgiliusza nie je s t  wspa­
n ia ły  w swej prostocie? Biskup Strossm ayer, żarliwy i wy­
mowny patryota, zbliża się do stóp tronu papiezkiego. T lom a- 
czem  bodąc wszystkich, wypowiada z ogniem  uczucia miłości, 
wdzięczności i uległości zupełnej, jakie żywią katolicy jogo 
ojczyzny dla najwyższej K ated ry  i N astępcy  P io tra  św.:

Slakia sou suboat dominum, sou libera crescat, 
Perstabit semper Eomanao fi da Catlmdrao.
Bum tua per mundum rosonat vox nescia^falli,
Sen fidci et morum divina oracula pandas,
Seu docoas quao sit sincora scientia clóctos,
In torrae populos fluat unde potontia regum,
Munia quae“ sceptri, justo quae debita sccptro etc.

YYłyłraziwszy poddanie się Słowian wyrokom nieom ylnego 
nauczycielstw a Papieża, mówi S trossm ayer przoz u sta  poety:

Hnec ast prisća iules, nostri doctnnajSynlh 
Gormaniqne''fratris Metliodi, qui, funore" spreto,
Yoc-o velut lituo,* Christum insinuero pcrihńmies 
Slayonim traotus, et lumino Religionis 
Illiuc barbaricas longo pepuletfe-tenebras.

Ilcrsas tantos, aurora solis abnsque.
Solis ad łbepnsum, nobisciun Ecclosia ąjś5ta'-fi 
Jam canit oxultans, et Potri ycffl jubente 
Insnetos lundiuit hymnos smraria mundi .

S treszczając naukę w iary św., w jak ą  Apostolowieisło- 
wiapsey w tajem niczyli naród, mówca słowiański kończy sło­
wami sw. Ambrożego: JJbi Petrus, Eefttcsia  i potrójneć 
ukhiski rozbrzm iewają po sali posłuchania jako echo w iary 
wszystkich wieków:

Yix oa fatus erat Pastor cui Bośnia parent 
E t Sirmi populus, quum yasta palatia Gainor 
Laetiti ic complot, plansu frcnntuąuo secundo 
Interiera sonant aulao: vSitK:yita  LEONII 
Gloria Pm nanae Sedi, vidoria Christo!
Qui Clirisium colinms, Pctrum  nosTus^U^icgucmni ! ‘ 

E t Pctrum  ot Christum  clamantibus accinit c^lio: 
Tempii planitios innnonsa, et nixa columnis 
Porticus innumeris sląYa ter Toće^resultant.

Gdy zaległo znowu milczenie.... Ojciec św. pokonując 
widocznie wzruszenie, m alujące się na twarzy, podnosi się 
przed audytoryum , żądne usłyszeć glos N am iestnika Obr. 
Mówi — słuchajm y go:

Vos exoptatos hodie complcctitur alma 
Urhs Roma, in terris rerum  pu lc lierrim a  Jtoma■*),- 
Rex regum Christus qua gemino praesidet orla 
Romani exultant animis, nostrumqno paternum 
Tauto in concilio portentant gaudia mentem 
Insolita, immcusi solatia magna doloris...

Talu je s t w stęp mowy papiezkiej. N igdy pewniei 
Leon X II I  nie mówił z większem  przejęciem i wymową, 
jak  w ten  dzień pam iętny . N ajpiękniejsze wierszowanie 
m e zdoła, zdaniem  nasżem , oddać w sposób należyty tę  
prozę, tak  pełną m ajestatycznych  form, charakteryzujących

*) J. E. Kardynał Lodćcliowski.
**) Ma być Mycielski *) YYirgil Georg. II, 534
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uycerońslu sty l Papieża. E zym  urnie zawsze mówić swym 
nieśm iertelnym  językiem . W iersz la u re a ta  belgijskiego jak - 1 
kolwick udatny , nie oddaje bogactw a, wielkości i głębokości j 
m yśli w mowie papiezkiej. P rzypom niaw szy Słowianom, że ś 
Ezym owi zawdzięczają św iatło Ew angelii; powiedziawszy, że j 
szczątki św. Cyryla zachowane są do tego czasu w tej sam ej j 
krypcie, gdzie spoczywają zwłoki św. P apieża K lem ensa, \ 
zm arłego n a  w ygnaniu w Cliersonezie, przem aw ia Leon X III  
głosem  obydwóch Świętych, zaklinających Słowian bezu­
stann ie  z g łęb i swych chw alebnych grobowców:

....Mores seryate fidemcjuo,
Et qnos Roma ćleilit ritus usumąuc sacrorum,
Noro ausit patrnm quis prodero saeinmentnm,
Transfuga, et in tunnilo nostram turbino quictoiu...

Cum nnmdi Domina pacis ne rnmpito foodus;
IIoc decus est yestrum; maneat labontibus nnnis.

P o  głośnej akłam acyi pielgrzymów w różnych narzeczaełi: 
Qui Cliristnm coli mus, Petrum nos. usquo seąuemur,

Papież podejm ując przerw aną mowę, przenosi się m yślą aż 
do czasu naw rócenia Słowian z pogaństw a do wiary katol. 
i wylicza dobrodziejstwa, jak ie ten  drogi i św ietny szczep 
o trzym ał od Stolicy św.-.

Nos juvat aetatum brevibus meminisse prionun,
Logis quando Novae praecones slarica tesqua 
E t nemora, liorrcndis sinnilaeris plena deónim, 
Aecessero, Crucis prao se vexilla ferentes.

Postera tostantnr yobis monumonta, jier omnes 
BeUorum pacisque yicos, por mille perichi,
Quod decus ot robnr Slaris clomontia Sumrnae 
Sedis contulerit, quanta rsspublica luce 
Indo coruscet adhuc, sitąuo ingens nomen adepta 
Vita hinc cirilis, morumquo hinc fulgot honestas;
Tlinc natira lidos, animosa ot pectora gentis; |
Hinc rates sacri Slarnm sermonc loquentes,
E t ritus genio restratum et moribus apit, !
Signaque rerborum et patriae commercia lingune.
Quod pukliri ct yori niteat Slaronia cultu, j
Quod radiet lato Europcao gemma coronao,
Est, est illo labor Methodi magińque Cyrhli,
Quos jussit patrum dispellero Roma tenobras.

Oby wszechmocny- P an  królów i narodów raczył mieć 
zawsze w swej pieczy Słowian katolików a przyprowadzić do i 
P io tra  zwolenników Focyusza a przedew szystkiem  Eosyą: '

Tmprimis popnlum, numero rognisquo potontom, 
Ast Satanao insidiis antiqua niatro remotnm,
In gremium Romnc diyina luce reducat.

Errantos quaerant, exosi pascua mortis,
Cum grege diyino yitalia pnbula Iratres,
Restinguantquc sit-im cnpidi vitalibus uiulis 
Quao jugi manant Laterano e ycrtico rivo.
Sie olim fiot (sunt liaec praosagia mentis)
TTt Siara o goutes, nd grnndia fata rocatae,
Dilatent Jesu regnum yictoris, ct orbis 
Unum Cliristi adas cunctos obrał lot orile,
Approperot tempns quo rera Ecclosia, felix 
Por vos prole nova, ramos protendat amoenos 
Lalias, et cunctos traetnś Oriontis ohumbrot..

A teraz, moi najdrożsi, powróćcie do domów waszych 
i opowiedzcie rodzinom waszym, coście widzieli i słyszeli 
w Ezym ie. Powiedzcie im przedewszystkiem : j

Spiret quantus amor amor Slarorum in corde Leonis, 
Promissaequo Petro fidoi quam viva cupido.
Quidquid sive dolus sou vis scelerata minetur,
A navi o utinam Pctri nenio iinus aberret...

gdyż po za łodzią P iotrow ą zbawienie je s t niemożebne.
Ojciec św. podnosi następn ie  ręce ku niebu i wzywa­

jąc  Trójcę Przenajśw iętszą, czyni ślub, że szczep słowiański 
„Christ,indum non inJiuia gloria gentis" pozostanie na zawsze 
szczerze złączony z cen trum  jedności i

Quo tua jussa rocant, sublimia fata soqnątnr.

Udzieliwszy błogosławieństwo, zasiada znowu na tronie, 
poezem powoli się usuw a z orszakiem  jiralatów , powtarzając 
w głębi duszy:

Yirito concordos aiiimae, aetennimque yalotc.

T łum  pielgrzym ów  n a  kolanaeb, jdacząc z wzruszenia, 
„ laetitiae lacrim is irrorans ora decoris", ściga go długo 
wzrokiem, poezem:

Tum vcro plausus pulsat laqucam  tec-ti 
A uran; conscquitur clamor, cOÓlumqtie remngit,
Non secus ac yastos qmnu volvunt acąuora ponti 
Elnctus, dant fremitum spumantia littora longe,
Aut ubi Yontorum furiis agitata tremiscunt 
Sou montis jaga, sen reboantes turbino silrae.

Dzień ten  szczęśliwy, ju trzen k a  zbawienia dla wspa­
niałom yślnego szczepu słowiańskiego pozostanie w yryty zlo- 
tem i głoskam i na kartach  dziejów katolickiego Kościoła, i

Sol donoc spargot ritali lumine terras,
Iminolns inotans eoclestia Sudera; donoc 
Regibus ac populis; supern riikoto trinmpbans,
Jura dabit legosque, śuas Ecclosia- Cliristi,
Gujns Roma caput, momori, Sntictissime 1’rinceps,
Posteritas om nis oolcbrabit bordo LEONEM.
Et quando fuerit Tibi, dum sibi reddita Koma 
Exultans, pnlso doyietis nibibus liosto,
Magniliciim statuot Capiloli in luoiito trophaeum, 
Incidotquo Tuas aerato in liiannoio larnlos:
„Hoc Patri Patriae serratae pignus amoris, 
„Pontifici Regi Tutori sponto (iuiritos.“

 ----

K R O N I K A

d y e c e z a l i ia  i £sa g r a n ic z n a .
P o z n a ń .  K o n i o c a r t y k u ł u  o „Przygotowaniu do pier­

wszej Komunii św." jesteśm y zniewoleni dla braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru. — Ks. S z a d z i ń s k i, wyświęcony po usta­
wach majowych, skazany został za czynności kapłańskie, wykonywano 
w Targowej Górce w 68 przypadkach, na 189 m. kary lub 21 dni 
więzienia.

I ł y c c e z y e  p o l s k i e .  Korespondent K u rye ra  P oznańskiego  
piszo na podstawio doniesień dzienników S ło w a  i D zien n ik a  1'olsk., 
że M c t r o p o 1 i t a o U r z. g r.-k a t o l .  wydał n o w ą  k u r o n d ę 
do podwładnego sobie duchowieństwa, w której nie tylko przeciw 
wszystkim galicyjskim pismom polskim, lecz i przeciwko naszemu 
P rzeg lądow i Kośe. występuje, żeśmy się odważyli proponować jako zba­
wienny środek na ratunek zagrożonych schizmą Rusinów zmianę tak zw. 
konkordyi z r. 1862, regulującej stosunki cerkwi ruskiej i Kościoła łac. 
w Galieyi, i żeśmy w prawdziweiu świetle smutne stosunki tejże cer­
kwi przedstawili. Odpowiemy na to pismo Metropolity, skoro zosta­
nie ogłoszono w całości. — Piękny kościół poreformacki w Ł ą k a c h  
tuż przy Nowem mieścio w Prusach zacliod., od czasu crckcyi 1644 
przez 0 0 .  Reformatów obsługiwany (w r. 1875 ich wypędzono), w któ­
rym znajdował się obraz cudowny Matki Boskiej, ukorononanej przez
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Benedykta XIV r. 1752, do którego corocznie lioznejprzyby n atj jg |l-  
grzymki ze wszystkich ćżęś-ai Polski, spalił się G Inn. o godzinie 2ćj 
z rana w skutek uderzenia piorunu, tak że tylko ściany gołe pozostały. 
Obraz,ijćiulowny uratowano i przeniesiono do Tóś.ćioła uowomiejskiogo.

ICZY.łl Dnia 5 maja przyjmował Cjoiee ś\v. na sali konsy­
storskiej liczną d e p n t a c y ą  n a r o d o w ą  I r i a n d y i  L a t o l i c l i e J ,  
która mu przybyła wyrazić podziękowanio za wyniesienpoJArcybiskupn 
dublińskiego do godności kardynalskiej. Doputaeyii> ta składała się 
z uczniów kolegium irlandzkiego, na którycli czelej stał i<di rektor 
Mgr. Kirby, Biskup tytularny z Litta, jako toż irlandzkie zgroma­
dzenia zakonne osiadłe w Rzymie, Dominikanie g od św. Klemensa, 
Pranciszkanio od św. Izydora i Augustynianie z kościoła N. Maryi P. 
m Posternla. Zauważono także pomiędzy zebranymi uczniów Irland­
czyków z kolegium Propagandy i wielką liczbę rodzin należących do 
kolonii irlandzkiej w Bzyn{ia»fj Ojciec św. wszedł na jgalą około po­
łudnia w towaijzystwio prałatów i osób należąoycli do dworu, jako" 
też Kardynałów: Mae-Cabe, Bilio,-'Siniec/ni I,odódi'>w|ki, Nina, Sbar- 
retti i Angelo Jaeobini. Kiedy Ojciec, ś. zasiiulł na tronie. Mgr. Kirb'y 
odczytał adres, wyrażający w' imieniu obecnych i wszystkicli katfdi- 
kow irlandzkich wdzięczność za zaszczyt, jaki ich spotkał przez obda­
rzenie purpurą pierwszego .ich Pasterza. Na tryalpowiedział Ojciec ś. 
jak następuje:

„Byliśmy przekonani o tem, że Nasi. Syn.iwio w Irlandj i przy jmą 
z sz_oze.gólniejszeln zadowoleniem i wielką radością wyniesienie Arcybi­
skupa dublińskiego do godności kardynalsk'ięja- Bękojmią dla Nas 
była ogólna m iłość i szacunek, jakiego powszechnie zażywał. Mimo 
to jednakże z przyjeninościiiiprzyjmujomy oświadczenia wasze co do 
ogólnego zadowolenia waszego i (;ę głęboką wdzięcziięść. jaką co do­
piero Nam wyraziliście Wynosząc do godności kardynalskiej zasłu­
żonego następcę nieodżałowanej pamięci Kardynała Cullena na stolicy 
św. Wawrzyńę5| postanowiliśmy nic tylko uznać i nagrodzić liczno 
i ważno zasługi jego, lecz tnkżo nezeić Irlandyą i duć jej nowy dowod 
miłości i trosk liw ość  ojcowskiej, którą Papieże rzymscy .zawsze dla 
niej żywili. Irlandya zrTsłużyłi na tę iniłoścr^żyó/diwose^wą--wy­
trwałością i stałością w wierze katol. wśród wszell ich doświadczeń 
i szczcrem przywiązaniem, jakie ją zawsze ściśle łączyło z Kościołem 
rzymskim i Stolicą św. Piotra, liównioż milo Nam hy-ło odnowić pa­
mięć Kilku chwalebnych bohaterów, którzy najwięcej wsławili swą oj­
czyznę, przyczyniając się do dochowania w ludzie irlandzkim wierności 
roligii swych przodków. Atoli Irlandya znajduje się obecnie wśród 
największych trudności i nie braknie ludzi, którzy usiłują popclmrug 
ją na drogę pełną przeszkód i niebezpieczeństw. Nie wątpimy jednakże, 
że Irlandya pozostanie wierną duchowi umiarkowania i mądrości, i żo 
z d^iem każdym stawać się będzie godniejszą Naszej i Naszych na­
stępców miłości. W chwilach tak trudnych Biskupi irlandzcy nieo- 
mieszkiwali wskazywać.katolikom irlandzkim'drogi, którą postępować 
powinni Zaszczytne to dla nich i zbawienne dla ich sprawy, że ino 
przestawnją p rzypom inaj iż sprawiedliwa i chwalebna dążność pole­
pszenia losow ojczyzny nio powinna być odłączona^dd zmuiłowania 
sprawiedliwości i używania środków prawnych, ich  mądro i umiar­
kowane słowa wywarły już na dusze wiernych wpływ zbawienny, któ­
rego skutki będą w przyszłości tom obfitsze, że duchowieństwo irlan­
dzkie okazuje się gotowem i ehętnem do popierania inteneyi swych 
Biskupów, będąc wzorowem w życiu, roztropuem w radach dawanych 
ludowi i oddanom zupełnie służbie Bożój. Mamy nadzieję, że w ton. 
sposób Irlandya, gdy wreszcie ustaną nieporządki i agitacye, cioszyć 
się będzio ponownie błogiomi owocami pokoju i upragnionego porządku. 
Pragnąc życzeniami i modłami Naszcmi przyspieszyć tę chwilę, wy 
rażamy Ci, księże Knrdynalo, najżywsze życzenie szczęśliwego i po­
myślnego powrotu do ojczyzny i pragniemy gorąco, abyś, powróciwszy 
do domu, zapewnił Naszych ukoeljanych Synów irlandzkich o uczu­
ciach życzliwości i miłości, jakie dla nich żywimy. W tem uczuciu 
udzielamy Tobie, księżo Kardynale, Twoim czcigodnym kolegom, du­
chowieństwu irlandzkiemu, wszystkim tu obecnym, ich rodzinom i wszy­
stkim katolikom irlandzkim z głębi serca apostolskie liłogosławien- 
stwo. Benedietio Doi etc.‘"U

Ojciec'św. udzielił 11 bin. audyencyą wielkiej lić,zbio osób za­
granicznych, którzy chcieli złożyć mu hołd i błogosławieństwo apo­

stolskie otrzymać. — Po południu tegoż dnia oglądał Ojciocsśw. 
w jednym z przedpokojów obraz, przedstawiający' scenę z życia 
św. Wawrzyńca do Brindisi, ofiarowany mu przoj| Kapucynów. — 
Dnia 7 bież. mios. objął uroczyście Kardynał L a s n g n i  w posesyą 
swój tytuł dyakonalny Najśw. Maryi P. de la Scala. Towarzyszył mu 
Biskup Sanminiatelli, jałmnżnik tajny Ojca św. i dwóch prałatów do­
mowych Papieża. Przy drzwiach kośęioła przyjmował go jenerał Kar­
melitów i zakonnicy. Po odprawieniu zw'ykłyeli Ceremonii i odczyta­
niu bulli, jenerał Karmelitów miał mowę a następnie zakonnicy skła­
dali hołd. - -  W „Buletynio archeologii clirzościańskiej,‘ czytamy, 
ze obecnie jest skonstatowanem, iż ganki i cubioula słynnego, cmen­
tarza śtyeh Piotra i Marcelina rozciągają się bezpośrednio po nad 
grotami piaskowemi. Kiedy zapadło się sklepienie dawnych grobów, 
w wyższych warstwach-odkryto cubicula, i arcosoha, ozdobione ma- 
latnrami z 3 wieku lub pierwszych lat 4  wieku. Słynny archeolog 
do Kossi sądzi, żo w roku gilz . inno joszczo ważne odkrycia na tem 
miejscu będą dokonane.

N ie m c y .  K o i r a  n s t a i r a  /, o ś c i  e h t  o -j> o fif  y e z  11 a ,  jaką 
uchwaliły obie Izby sejmu pruskiego, jakkolwiek wcale .iiiĄckończy walki 
knlturnej, jest jednak pierwszym ważnym i wielkim krokiem do pokoju. 
Beszta zalcżęę będzie od dobrej woli rządu pruskiego, o ile w ukła­
dach ze Stolicą św. będzie chciał uszanować] prawa Kościoła, niezbę­
dno do jogo egzystoneyi. Ustawa rzeczona przynosi prżećlewszystkiem 
tę ulgę, że czy to prz^z ułaskawienie złożonycliz urzędu Biskupówy-ęzy też 
winny sposób dyeeezyo, pozbawione‘dotychczas rządu duchownego, mogą 
się rychło spodziewać uporządkowania, hierarehicznyfęh stosunków; d a ­
lej Ustawa nowa znosi t. z. egzamin kulturny i instytuoyą rządowych 
proboszczów. Najważniejsza sprawa, ód której zależy obsadzenie tylu 
osieroconych henefieyów t. z. ,.Anzeigrpflicht“ pozostała w zawieśVe- 
niu i zapewne przez diiłałć układy zo Stolicą św. zostanie załatwioną. 
Dla pamięci, jakoądnkunicnr, obchodzący Kościół katol. w państwie 
pruskiein, podajemy nową ,ństaw§»w znpełnem jej brzmieniu:

Art. 1. Artyuiily 2, 3, 4 ustawy z d. 14 lipca 1S80 otrzymują 
po ogłoszeniu niniejszej ustawy znowu moc obowięzująlią aż do 1 kwio- 
tnia 18S4 r. -

(Artykuły te brzmią: Art. 2. W katolickiej dyocezyi, której sto­
lica biskupia waknjo, albo ltrórćj Biskup sądowym wyrokiem uznany' 
zostałjza niezdolnego do sprawowania urzędu, można wykonywanie 
praw i czy nności biskupich stosownie do § 1 ust. z 20 maja 1S74 r.

uchwałą ministerstwa stanu powierzyć tomu, kto sio wskaże, iż 
otrzymał misyą kościelną, nio żądając odeń przepisanej § 2 przysięgi. 
Tak samo można dyspensować! od wykazania się przepisunemi w § 2 
osobistomi przymiotami, z wyjątkiem niemi&kiego imlygonatu. — 
Art. 3. Zaprowadzenie komisorycziiogo zarządu majątku kościelnego* 
przepisane w nrt. 2 tej ustawy, nastąpić jedynio możo za upoważnie­
niem ministerstwa stanu. Toż ministerstwo stanu ma nadto upoważ­
nienie do zniesienia zaprowadzonego już komisorycznego zarządu nad 
majątkiem kośc. — Art. 4, Zasystowana wypłata prestacyi rządśjj 
wych możo być za uchwałą ministerstwa stanu na nowo podjętą, 
z wyjątkiem jirzypadku określonego w § 2 ust. z 22 maja 1875 i to 
na całą dyeeezyą. Końcowy ustęp g 6 tójżo ustawy będziBródpowie- 
dnio zastosowany).

Art. 2. Jeżeli Biskup, przeciw któremu na mocy §§ 24 i nast 
ustawy z 12 maja 1873i zapadł wyrok sądowy na usunięcie od urzędu, 
został przez króla ułaskawiony, to Biskup ten uważany znów będzio 
za U7,nancgo państwowo Biskupa swej dyocezyi. W umych przypad­
kach, w którycli na mocy §§ 24- i nast. ustawy z 12 maja 1873 r., 
albo g 12 ust. z 22 kwietnia 1875 zapadł wyrok na usunięcie z urzędu, 
ogranićżąysię liastęjistwa wydanych wyrokow na niezdolność do spra­
wowania urzędu i na następstwa, wyliczone w § 1 ustępu 2 i 3 ustawy 
z 14 lipca 1880, o ile tymczasem miejsce owo w inny sposób obsa­
dzono nie zostało.

Art. 3. Od składania naukowego egzaminu państwowego, prze­
pisanego w § 4  ustawy z 11 maja 1873, zwolnieni są ci kandydaci, 
którzy przedłożonemi świadectwami udowodnią, że złożyli egzamin 
dojrzałości na jednom z gimnazyów niemieckich, jako też że odbyli 
trzyletnie stiulyum teologiczno na wszechnicy niemieckiej lub w istnie- 
jącem w Prusach seminaryum duchownem, względem którego prawne



warunki o zastąpiShiu stiulyów uniwersyteckich przez studya w tcm'^1 
seminnryuni wypełniono zostały i że’v1v tyra czasio słuchał pilnie wy­
kładów z dżahdziny filozofii, historyi i literatury niemieckiej Minister 
wyznań jest upoważniony do dyspensowania od innych przepisów, wy­
rażonych w §§ 4 i 11 ustawy z 11 maja 187j5/i do pozwalania na 
to, aby i zagranicom księżS Sprawowali czynności duchowne lub wy­
konywali uSzędy wymienione w § 10. Zasady, według których ma 
to nastąpić, określi ministerstwo stanu za królowskiem potwierdzeniem.

Art. 4. Prawa, jakie na mocy §§ 18 i nast. z 20 maja 1874 r. 
i-,a.rt. 4  i hast. ustawy H  21 maja 1874 r. uprawnieni do prezentacji 
. parafie otrzymały co do ponownego obsadzenia wakującego urzędu 
duehownago, oraz do urządzenia zastępstwa w tymże urzędzie — nie 
będą nadal wy konywano.

LCoadj u t o r e m  Arcybiskupa dr. Orbina w dyecezyi fry- 
uurgski.j ma być dr. Kryd. Justus . K n e c h t ,  pruli, z Sebuttertbal. 
którcgS- już w tym celu nowy Arcybiskup zamianował kanonikiem 
katedr. ł)r. Knecht nrodz. 1889, wyświęcony na kapłana w r. 1802. 
j^st konwertytą, wielkich zdolności i nauki. Obok gorliwego wy peł­
niania obowiązków pastdrsku n zajmował się wciąż nnukowomi pra­
cami, a szczególniej poświęcał się szkólnietwn. Dłuższy czas by 1 re­
duktorom sły nnego M agazin  fu r ]'aed(tfiogik, jest autorem różnych 
dzieł o szkóhijbtwie, jako toż rozpowszechnionego bardzo w Niemczech 
H andbuch fu r OrtsseJmlrałhe, jest jednym z najgorliwszych człon­
ków Stow. lił. Kaniżyusza, którego trzy pierwsze broszury z pod jogo 
pióra pochodzą^ niedawno wydal niaią bisloryą bililijnli,, Którą co do­
piero w sz.kołaeli dyecezyi fryburgskiój zaprowadzono, .łegffl też dzie-.; 
łem  jest żywot zamżyiaola-szkóln;, oh braci J,a Salin, z którym połą­
czył bardzo praktyczno i pożyteczne rady pedagogiczne.

b ^ a n c y a .  Dnia 10 maja . zebrał się w Paryżu h o ii( /) ‘CS 
k a t o l i k ó w  1'rancuzkieli. Pierwsze posiedzenie, na kmrem piruzydo- 
wał Biskup misyjny Mgr. Iłelouino, zagaił przewodniczący kongresu 
senfitoip Chesnclong, powitał licznie zebranych i. zaproponował telegram 
do Ojca św., oświadczający nćzueui Francuzów katolików dla Kościoła 
i Stolicy św. Następnie Cjiesnelong z porywającą wyifiuwą w pól- 
torejgedzinnój mowie pYżcdstawhnł snmtnS1 poftżonic katolików we 
Krancyi, waalkę zaciekłą atuizniu przeciw religii Clir., niczlidSbne prze- 
śbuląwania i ucisk, ze strony masońskiogomiządu. Żo kraj, z grnnlu 
katolicki, przez garść] sekcinrzy tak pognębiony został, pocliodzi'ztiul, 
iż wielka część ludnoścsi wyzuła się z zasad ehraśc., dla tego należy 
pracować nad powrotem kraju do ehrześciaństwa. To tej wspaniałej 
mowie whcsnolonga kapłan pewien zdawał sprawę z dzieła k a t o l i ­
c k i c h  s z k ogł n a  W s c h o d z i e .  Na drugiem posiedzeniu jmlili- 
eznOin przewodniczył inny franc.uzki Biskup misyjny, Arcyli zMijśsul 
z .-Zakonu św. Dominika, wspaniała postać. Chesnclong odczytał tele­
gram ICard. Jacobiniego z błogosławieństwem pap. lir . NjGolai zda­
wał sprawę z dzieła „ N i e u s t a n n e j  A d o r a ' c y i -‘, które już po 
całym rozszerzyło się świeeie. Adwokat Pagćs referował o zakłada­
niu wolnych, k a t o i i o k i c. h s z k ó ł .  Margr. de Gamo odczytał 
pięłam sprawozdanie o wspieraniu p r a s y  k a t o 1. i rozszerzaniu 
d o b r y c h k s i ą ż e k zwłaszcza w wojska. Następnie supcryor Braci 
Miłosierdzia O. Delaporto w głęboko wzruszającej mowie mówił o skn- 
teczjiości nVq(llitwy jako broni duchowej i nazwał modlitwę najpię­
kniejszą zemstą ehrześciańską. W końcuijjArcyb. z Mossul duł po­
gląd z własnego doświadczenia na błogosławione owoeo k a t o 1 i- 
c k i  e g  o m i s y  o h a r s t  w a.

A f r y lm .  Najnowszem dziełem Kardynała Larigerie, tyle za­
służonego około misyi nfrykańskicli, jest a p o s t o l s k i  z a k ł a d  
n a M a l e j  o. Misyonarzo afrykańscy pragną Afrykę nawrócić za 
pomocł^ Afrykanów. Ztąd dokładają wszclkicii starań,, aby jak naj­
większą liczbę dzieci afrykańskich dobrze i religijmo wychować i w nieb 
zyskać pomoc skuM zną w rozkrzewianiu wiary Clir. Nie chodzi tu
0 to, aby wszystkie to dzieci wykształcić na kapłanów; co do wyboru 
zawodu zupełną pozćstawia im się wolność. Zwłaszcza od dobrych le­
karzy ohrżjpc.ó,oczekują wielkiej pomocy, dla tego dwóch młodych 
Arabów uc'ży się na katol. uniwersytecie w Lilio medycyny. Negrów

1  Afryki środkowej lub Sudanu, którzy przyzwyczajeni są do ogrom­
nych upałów w swej ojczyźnie, n;0 można umieszczać w zakładach 
północnych, gdyż prędkoby poumierali. Ponieważ Malta bardzo ko­

rzystny ma klimat i posiada katolicki fakultet dla lekarzy, postano­
wił Arcyli. algierski, ks. Kard. Lavigeriej.znklad Negrów jś. ludwika  
7. Kartaginy przenijść na tę wyspę. Obecnie znajduje się tam 20stu 
ucznii w, pozbieranych przez misyonarzy Saliary po oazach Wargla 
i M dlili, lub wykupionych z niewoli w Afryce środk. W kntoli. kiem 
otoczeniu nauczą się ci i liłojiey wraz z pożytecznomi wiadomoś.darni 
praktyk cnót chrzośo. Kard. Layigoric- połączył z tyra zakładom na 
Malcie szkołę apóbtolską dla cliłopeów, którzy czują w sobie piw oła- 
nie do stanu ducliownego. Szkoła ta, którą otworzono 1 fi paźdz. r. z., 
lięz.y obecnie 25 uczniów, Których wybrano z wielkiej liczby zgłoszonych.

K w estye teologiczne.
B re w ia rz . Kiedy można antycypować Matutinnm i Lan- 

dos z dnia następnego? .Jest to .dębrą ladfj, wiciu autorów', aby 
kapłani odprawiali dnia poprzedniego z oflicium dnia następnego 
Jutrznią i Luudes, już to żo jost przepis tę czi-Eść Brewiarza 
odmówić-przed odprawieniem Mszy Js, już toż źe widu 7 kapła­
nów, mających rozległą pr;icę;/yv paralii, rano do tego nic ma 
czasu. Czy wolno antycypować, zawsze, jak Ballcrini w uwagach 
do Ourogo (8 wyd. str. 44), opierając, się na autorach, twierdzi, 
o godzinie 2 po południu?

O d p. Kósjeiół przepisując odprawienie każdodziennogo offi- 
cium z Brewiai'za w ttiK iiB ju  dnia nnturalnagi? t. j. pomiędzy 
jedną i drugą północą, pozwala na mocy starego i dzisiaj ma­
jącego ]uż moc, prawa zwyczaju odprawiaj część oftieium, prze­
znaczoną na czas nocny (olf. rioetnrnmn), w przededniu zaraz 
po rozpoczęciu kościelne|o' c.zfcsu w id o m e g o — dla nabożeństwa 
chórowogo w pewno tylko dni, dla prywatnego odmawiania co­
dziennie . przez cały roi:. Dzień bowiom kościelny rozpoczyna 
się od wigilii, gdyż KóŚiWół stośfrje się w tern do obyczaju Sta­
rego Test. i rozkazu Bożego wr księdze Lomicus (28, 82)s,„od 
wieczora do wieczora święcić będziecie święta wasza.1' Czas wie­
czorny kościelny zaś nic rozpoczyna się z godziną południową, 
l lH  z driijfą połową czasu, rozciąga?) ącogo się od południa do 
zachodu słońca („cum sol proprior sit ad occasum quam ad me- 
ndiom“ św. Alfons). Ponieważ znś według pory roku i według 
ljóżnych okolic ziemi czas ten jest różny, zmienia się toż ter­
min, w którym rozpoczyna się wieczbrny czas kościolny i dla 
tego ułożyli teologowie na podstawie dokładnych obrachunków 
tabele, z których poinformować się można, kiedy czas wieczorny 
się rozpoczyna. W naszych okolicach przypada ton czas w naj­
krótszych dniach na godzinę 2, w najdłuższych na 4 po połu­
dniu i w tych granicach posuwa się o ile dni są krótsze lub 
dłuższe. Obliczono tody, w których dniach roku Czas ten o kwa­
drans'naprzód lub w tył się posuwa i według tego ułożono ta­
bele, wydrukowano': zwykło na początku dyocozalnego Ordo d i-  
v in i Jofficii, podają na cały fok „terminum a quo Matutinnm 
ot Laudes pridie inchoari possunt.“ Na pytanie w ię c ,« a  przy 
antycypacyi stósownć się należy do tej tabeli a ztąd bez oso­
bnej dyspensy od Stolicy Ap. rychlej rozpoczynać jt j  nic można, 
już z naukowych powodów odpowiedziebjjnależy twierdząóo. Upra­
wnienie do antycypacyi nie się na prawie pozytywnom,
lecz na zwyćżaju Mógł ten zwyczaj w dawniejszych czasach 
nie być jeszcze ustalony a ztąd i zdanie o tom autorów mogło 
być różne: dzisiaj jost ton zwyczaj już ustanowiony jeśli nic 
dla całego świata, to przynajmniej dla naszych okolic —  nasz 
zwyczaj zna tylko prawo antycypacyi w drugićj połowic czasu, 
przypadającego pomiędzy południem a zachodem słońca i myśmy 
zobowiązani do tego Swstósować. 5&[eśli Ballorini w nocio do 
Burego przytacza starszych teologów, którzy rychlejszą antycy- 
pacyą uważają za probabilis, to ich powaga dla nas nic nio 
znaczy, gdyż nasz zwyczaj przeciwko temu przemawia i to też 
pewnie powodem, dla'czego oprócz Balleriniugo żaden z nowszych 
autorów na to zdanie się nie powołuje. Nowsi teolodzy są 
owszem zwolennikami surowszej ęfiriii IK.,vnioż i Stolica św. 
trzyma się w praktyce,, surowszego kierunku, gdyż udziela indult 
na rychlejszą antycypacją, np. na godzinę 2 popołudniu, tylko
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na wyraźną prośbę i pod pewiiauii warunkami. A cta  8. Scdis  
t. XII pag. 608 r. 18S0 ogłaszaj^ na potwierdzenie tego de­
kret św. Kongreg. Obrzędów z 16 m ai®  1876 , w którym na 

'zapytanie Biskupa z Zacatecas (Meksyko): „Quanuin bora lieohf 
mcipore pnratim  recitationem Matimm cum Laudibus vespero 
dici praeccdentis: in istis namąuo rogionibus non omnium eadcm 
ost super liac ro sentcntia11, odpowiedziano: T rw a ła m  rccitatio- 
nem  M a tu tin i cum  L a u d ib u s  dici subscgucntiś .m ci},i possc , 
guando  sol m edium  curs-um tcnct in tcr m eridiem  ct occaswn.

Zobowiązania flcisłego do antycypacji me ma, jest to tylko 
przywilej, z którego można korzystać przy prywatnem odmawia­
niu. In c1iqi;o antycypuje sit; tylko w wigilią Bożego Narodź, 
i trzy ostatnio dni W. Tygodnia. IV inne dni możną w chórze 
antycypować ty Iko na mocy uzasadnionogo dla waiżnych powodów 
zwyczaju, lub toż na mocy dyspcffsfo udzielonej przez Biskupa, 
ex lionds^o motiro. (Beued, XIV lu s t it.  eccles. inst. 107 § 4: 
t^Causac proptor quas valeut dispensaro, 'sun t praesertim ob hyo- 
mis rigorom, item propter jioris tomperiem, adhuc et propter 
inolitam consuetudineui, vel ob aliam liono|tam rationcm, ąuao 
prudcntis viri judicio sufficere yideatur. Verum liac in re nisi 
cauto admodum procedere oportot“). Dodajemy jeszcze, źo Ma- 
tutinum defunctorum w dzień Zaduszny listop) może być 
wedle opinio probabilis priyatim dzieii poprzednio antycypowano, 
pier choro jest wyraźnie dekrotem św. Kongu-. Obrzędów zakazane 
(św. Alfons lib. 5 n. 174); Litanii na dzień św. Marka i dnie 
Krzyżowo przepisanych nie wolno odmawiać dzioń poprzednio.

I n  d ie b u s  R ogationu.ru. jaką Mszą św. odprawić, jeśli 
przypadnie pogrzeb z nabożeństwem żałolniom praesentc corpore, 
a tylko jeden jest ksiądz przy kościele?

O d j). Według dekretu św. Kong-r. Obrzędów z nowszych 
czasów kapłan ten ma-'odprawiS Mszą św. de Etfgat. a pogrzeb 
bez Mszy św. “ Dekret ten, wydany 1869 r. dla Arcybiskupa 
z Quebec, podajemy wjm pcłncm  brzmieniu: ■

Kmus I). Kranciścus Baillarzen Archiojiis^opus (jucbocen. 
Sącrao Kituum rKongregationi seąuons oxhibuit Dubium, nirni- 
rum: Au in parochia in cjua praetęT paroclium nullus est alius 
sacerdos, si in diobus s. M.trci et Eogwionum ot in Yigilia 
Pentecostcs occurrat :sepultura, ąuae anticipari yel difiorri non 
p(£sit, facienda isit scpultura sine Missa defunctorum, cel potius 
omittonda functio dici aut saltem Missa liujus funetionis, ut 
Missa pro sciraltura celebrari possit.

Sacra voro eadcm Clongrogatio ad relaiioncm subscripti Śscro- 
tarii roscribere rata est: A ffu  m ative ad' p> im am  partem ; ne- 
gative a d . sccundam  cl tertiam . Atcjuo ita resęripsit et scr- 
vari mandacit die 8 julii 1869.

Odpowiedź w ścisłej formie dekretu jest zobowięzująca nie 
tylko dla tych, có kwestyą postawili, locz dla wszystkic-h, którzy 
wpodobnem znajdują się położeniu, jesii od Stolicy ś. mootrzy- 
lmtją innego upoważnienia.

Delcreta św. Kongregacyi.
Dwa ostatnie poęzyty A cta  S a n d a le  Scdis  (Vol. 14 fasc. 

7 i 8 podają^kilkanaś/ie; dekretów św. Kongregacyi So-
Doru. Z ważniejszych dajemy pokrótce? sprawę, o ile dla swych 
momentów prawnych zainteresować- mogĄ,; każdego dnśz pasterza. 
Nu czele kładziemy jeden z najważniejszych, ho objaśniający" 
prawo biskupie suspendowania cx in form ata  conscientia, i dla 
tego nieco obszerniej sprawę tę wyłuszczymy.

I. R e in te g ra tio n is  in  P a ro e e ia m  11. soplemb. 1880.
C. proboszcz z dyccozyi P. licznemi błędami i grzechami 

odstręczył sobie lud i władzo świeckie. Biskup, wyczerpawszy 
napróżno wszelkie środki, mające księdza uprowadzić na dobrą 
drogę, wydał 6 maja 1878 następujący przeciw niemu dekret: 

;->,01i ćausas quao nos digno lńoYent, ot de ąnibus Dco tantum 
roddere rationcm debomus, yigero taćultatis ip S ., TridontóConc. 
Sess. 14 cap. 1 de B c f. uobis tributao e M in fo rm u ta  con­
scientia  to ab oflicio parochiali suspendendum dukimus prout

! tenore prae-sentium te suspendimus.... ad nrbitrium nostrum.... 
Tibi insupor mandantes ut intra octo dioruin spatium a pfhffS 
scntinni roccptiono corśm D. l’rovićifio nestro in spiritualibus 
Generali te siśtcro deboas, ot ;ctim eodoiu ebnvcniro do mereede 

! tribuenda ox reditibus tui bcneficii alteri Sacordoti, a nobis pro 
cura aninianim dictae ?eććlcsiao subjoętarum deputando.11 —  Pro­
boszcz zaapelował do Stolicy Ap. i prosił o unieważnienie tego 
wyroku. Na swą obrenię p r z e d s t a wi a ł , p r z e z  14 lat pradbwał 

j w usługach dl^dyłiceźyi, już to ucząc w seminaryum, już to 
głosząc słowo Boże i administrując Sakramenta św., żo za to 

| wszystko dał mu Biskup probostwo, którem 8 lat zarZądza 
i z którego obecnie na podstawie doniesień kilku złosfiwycli 
a jemu nieprzyjaznych ludzi go wypędza. Biskup zapytany przez 
św. Kongrogacyą Soboru o właściwy stan rzeszy, doniósł, iż lud 

' i władze świeckie skarżyły się na postępowanie proboszcza, jogo 
charakter szorstki i odpychający, że zaniedbywał swe5obowiązki,

> pozwolił umrzeć kilku parafianom bez Sakr. św., żo koclmł tylko 
pieniądze.

N a  o b r o n ę  p r o l i  o s z cz a przyłączał adwokat następu­
jąco powody: 1, Biskup przekroczył swą władsS a?ztąd dokret 

' jego żadnego nic ma znaczenia, gdyż Sobór Trydencki dąje Bi­
skupom władzę suspendowania cx  in fo rm a ta  conscientia  jodynio 
ab ord in ihus  a nic ab of/iciu. A tutaj Biskup suspendował 

! ab oflicio. 2, Aby dekrąS- esc* in fo rm a ta  conscientia  według 
| Soboru Tryd. był ważny, opierać się musi na occulta Cronina, 

a tutaj Biskup wydał wyrok na podstawie jawnych rzolfbiuo wy­
stępków. 8, Dekret wreszcie Biskupa powinien być unieważniony 

■ z powodu braku prawnej przyczy ny (cx defectu Icfjiiimae causac). 
Pozbawić księdza beneficjum na zawszę, lub też!<na czas pewien 
można tjiko dla wielkiego wyś_tępku i gd^ ten w7ystępok nale­
życie został udowodniony. Tutaj zaś jost faktem, że nikt jego 
moralności nic zarzucić nie mógł, owszem trzoch sąsiednich pro­
boszczów najlepsźe™pod tym względom oddało mu świauęctwo; 
oskarżany jest tylko o zaniedbanie niektórych obowiązków para­
fialnych, co nie mogło do tak surowych kroków popyoKfrc Biskupa,
0 skargi całego ludu, gdy tylko kilku jost, malkontentów. Nadto 
zauważyć należy, że proboszcz dwa lata juz ponosi karę suspensy, 
za swoje przewinienia tody dość się już-nacierpiał.

W o b r o n i e  B i s k u p a  dowocjfouo: 1, Sobór Trydencki 
udziela Biskupom władzę, suspendowania $5f^ in fo ru iu ta  cou- 
'.Sfiientia tak ab ord in ihus  jak ab offic-io, gdyż Kermris B d ti  
vcrb. susp. art. 1 mówi: Plures etiam e.xistimant posso episco- 
pum ex informata conscientia' suspondere^ a bcneficio: idąuo quia 
ubi agitur de snspensiono ab oxoroitio ordinis susoopti, ridetur 
simul agi de suspensione a bonoficio, ut pralgjfcrunt illa ve‘rba: 
a u t ąiti a  su is  ordinihus, scit gradibus vcl dujnit.atibm  
ecclesiusticis Iwa n t su spcnsusfi 2, CoEuę. tym y crhnen, to 
kanoniści niektórzy są zdania, że suspensa cx  in fo rm a ta  cmi- 
scientia  może być 'zadekretowana tak z powodu tajnego jak
1 jawnego występku. Opinia ta jost probabilis, gdyfflsgb. Tryd. 
dał Biskupom władzę postępowania w ton sposób pózasądownie?' 
cx guacungue causa  etiton ob occuUum cróuen. To etiam  
ob oecultum  crim en  wskazuje, vże głównie jaw-ne występki mogą 
Biskupów do takiego wyroku powodowTać. 3, Pcwmą jost riwczą, 
że proboszcz przeżl swój charakter szorstki i nieznośny niena-

I wiść w swych parafianach rozbudził do togo s|opnia, iż swó^o" 
pastorskiogo urzędu z pożytkiem i godnie nadał sprawować nie: 
może Dla Kościoła zaś najwyższom prawom jest'zbawienie dusz: 
i Sobór Tryd. uczy, żo skoro tylko proboszcz z jakiegokolwiek 
powodu nad dobrom ducliowom swych parafian pracować z po-7 
żjtkiem nic możoź winien hyc oddalonj

.Stawiono tedy Kongrog^cyi kwestye następując^):
1. A n  T acrchon  dici 6 m a j i 1678  bfostinealnr in  casidb 

a w razie odpowiedzi przeczącej:
7 • - ' j?: A n  ct guomodo proridendam  sit in  casu?

Kong-rogacya św. rozstrzygnęła 11 wrześpia 1880: 
j ad 1 Negatice; ad 2 A ffm n a tw c  et n is i paroclm s re- 
j u łtnciarfĘpeht, E p iscopus procedat ad  paroeciae p rw a tio -
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nem  a d  fo rm om  j w i s ,  vetitc in terim  p arod io  rcditu  ad  
2Mi;ąBc'iam.

Wycldwey; A c ta  S. Sedis dodają do togo uwagę, żo Kougr. 
dla tego wyrok Biskupa cx -hiforni. conscientia  unieważnili, 
żo nic było żadnego crinicn occuUum, jak to wypij \va z od­
powiedzi na kwestyą drugą, w której nakazuje Biskupowi przy­
stąpić ad privationcin paroociao na drodze sądowej, ad form am  
ju ris.

PIŚMIENNICT WO KOŚCIELNE.
Dzieła ks. kanonika Korytkowskiego: P r a ła c i  i  K a n o n icy  

K a te d r y  M etro p o lita ln e j G n ieźn ieńskiej itd. wyszedł zoszyt 
III, I ,  i V, w których pomieszczone są wiadomości i i ijciorysy o-iO 
dostojników kościelnych od litery E (Emink Mikołaj) aż do litery K 
(Kurózwęcki Krzosław). Z osobistości znaczniejszych, którzy tu obszer­
niejszą znaleźli wzmiankę!* wymioniainy: E r a z m a  C i o ł k a  Y i t o l -  
1 i u s a, Biskupa płoekiogo, kanclerza gnieźn., sławnego dyplomatę 
z 16 wioku, ‘E a lę-'c k i e g o Stanisława, sufr. i kan. gnieźn., który 
na Soborze Tryd. reprezentował długi e?ąs Bi lskę, G e m b a r t ó w 
Aleksandra i Józehi, G o m b i c k i c li Tiotra, Andrzeja i Jaua, G i- 
ż y Kk i o g  o Bawła, późniejszego Biskupa płockiego, G ł ę b o c k i c h  
Mikołaja, Władysława, Aleksandra,'JGn i a z d o w s k i o g o Jana sufr 
gnieźn., Uryola G  ó v k ę, późniejszego Biskupa pozu.,XG:ó r s k i o g  o 
Jakóba, areliid. guieźij.. sławnego profesor^akademii krak., najpłod­
niejszego z pisarzy swego wieku (około 1550), G r a b o w s k i e g o  
Adama’,Stanisława, późniejszego Biskupa chełmińskiego, kujawskiego 
a nakonicc warmińskiego, Cr r mc li o w s k i os g  o Stanisława, Jana 
G r o t a  z c  S ł  u p c z jTt późniejszego Biskupa krak., I w o n a  z ro­
dziny Odrowążów, Biskupa krak., kilku Kołudzkieh, Konarski.di, Ko- 

■ Śęiełeękiego Mikołaja, Kotwiczów, Krasińskich i wiciu innych. Cie­
kawo są życiorysy dla licznych awantur Benedykta I z b i ń s kijc g  o 
i Mikołaja z K u r n i  k a, Biskupów poznańskich.

Z wszystkich misyi, podjętych w dawniejszych i nowszych ctóa- 
sacb, żadno nic budzą tyle interesu i zajęcia ogólnego, co misyo, 
urządzano w głębi Afryki, już to zo względu na odkrycia, jakie w AfryJŚfi 
dokonano zostały w najnowszych czasach przez słynnych podróżników, już 
toż ze względu na niosłychano trudnoau, na jakie apostolska ekspedycja 
do serca Afryki jest narażona. lYdzięcźęc dla tego należy się uzna­
nie wydawępm M is y i  k a to lick ich , żo w poszycie; 5 z mieś. bież. 
umieścili oiękawSlwiadomośei wraz z ilustracyami o misyacb w Afryce 
równikowej,-' według sprawozdania Kardynała ks. Eayigcrio, komisarza 
apostolskiego dla misyi afrykańskich.

Misyonarzo algierscy ks. Lavige.i;ib wdzierają się do Afryki zo 
strony wschodniej, dążąc ku jeziorom Nyauza i Taijganika. Zo 
strony południowej zaś od Przylądka Dobrej Nadziei spieszą w głąb  
Afryki ku rzec,o Zambesi 0 0 .  Jezuici, których zastęp już przerzedziły 
klimat, wielkie trudy i wszelakie przygody. W misyi tój brali udział 
zmarli Jozuiei niemięceju O. Euclis i Antoni Terordk Dziennik osta­
tniego, doprowadzony prawio do dnia śmierci, uzupełniony listami 
i spjrawozdamami mnych niisyonarzy, rozrzuconenn po różnych pismach 
zagranicznych, oraz notatkami słynnych podróżników, jak Edwarda 
Mohra, drajfEmila Hołub, Serpy Piuto, wydał obocnio Jezuita Józef 
Spillruann u llordora ivc Fryburgu pod tytułom: 1'om Gap Znnt 
Sam besi. Die Anfiinge der Sambesi-Mission, 8vo Jl 6, str. 462. 
Dzieło to opatrzono jost licznemi ilustracyami i czyta się z wielkiem 
źajęćiem. Tego rodzaju opisy zdołają w ludzie katolickim rozbudzić 
tak potrzebną ofiarność na rzecz misyi.

ROZMAITOŚCI .
S t c i n a r z j s z e n i a  k t t p ł n ń g k i c .  I. S to w a rzyszen ie  

k a p ła n ó w , m a ją ce  n a  celu a d o ra c y ą  N a jśw . S a k ra ­
m en tu . Zwracamy uwagę na wszelkie związki, dążąco do podnie­
sienia duclia kapłańskiego, pobożności i gorliwości w spełniani" świę­
tych obowiązkow stanu. Dla togo pominąć nio niożomy dwócli nie­
dawno założonych wo Erancyi. Fierwszo, któregośmy nazwę powyżej 
przytoczyli, pobłogosławiono i potwierdzone przez Papieża Leona XIII

25 stycznia 1881, ma na celu rozbudzić pomiędzy kapłanami jak naj­
głębszą eźesc do Najśw. Sakramentu, jaka przystoi stróżom i mini­
strom św. Eutliarystyi, przez “często adoraeyo i wizytacyo. Wyszuki­
wać kapłanów dobrej woli, zaclię&jć ich do regularnej adoraryi, łącząc 
i i 1 1 węzłami ducliowonii w kongrogacyą i dając im udział w [icznych 
odpustach — otóż zadanie tego Stowarzyszenia. Któż nio uzna nie­
zmiernych cudownych skutków takiego związku? Kapłan, który się 
modli a szczególniej gorącem do Najśw. Sukram. przejęty nabożeń­
stwom, wnika głęboko, pojinujo coraz dokładniej całą tajemnicę obe­
cności Chr. F. w Najśw Sakr., będzie kapłanem pobożnym, gorliwym, 
będzie , się poświęcał, umartwiał i budował innych swym dobrym 
przykładem, lleż  przoz to ćliwile samotne rozmowy z Chr. P. zjednać 
zdoła błogosławieństwa dla twych prac pasterskich, dla swych owie- 

-c?ok, społeczeństwa! Jakżeż Jezus musi kochać i błogosławić dzieło, 
któro do Niego zbliża tych, co pomiędzy wszystkimi przez powołanie 
i poświęcenie są Jogo przyjaciółmi! Jakiż to przykład dla parafii, 
która pdóiągiiięta nabożeństwem swego pasterza, nauczy się kochaćj 
Jezusa w Najśw. Sakr., czcić Go goręcej, odwiedzać częściej i częśció 
przyjmować do sorCa! Jakiż to potężny bodzie’®/do pobożności —  
jakiż to płomień żarliwości rozleje się wnet z Tabernakulum na całą 
parafią! Pierwszą myśl takiego związku powziął O. Eymard, zało­
życiel KongfeMcyi kapłanów Najśw. Sakramentu; związek zorganizo­
wał się ostatSeznie 17 listopada 1879 r ; śi&dzibę swoją ma w domu 
głównym kapłanów Najśw. Sakr. w Paryżu aven. Friedland 27. Dy--; 
rektorom jego jest obecnie O. Marocbal. Do niogo zgłoską się winien 
kąSdy, ktęr-oheo należeć do tfcgóiStowarzyszenia,, on przysyła każdemu 
kaptanowi dyplom .agregacj i i bilety adoraeyi. Członkowie zobowią­
zują się do jednej godziny adoraeyi przez t-ydzień. Na miesią®'- od­
biera każdy j Członek cztfcry bilety, wskazująco godzinę wybraną. Po 
odbyciu tycli gątdzin adoraeyi odsyła się dowlyrekcyi Towarzystw:: bi­
lety podpisano, któro się składają u stóp tronu, na którym Zbawiciel 
dzień i ńo^ljest wystawiony. Agregacya kapłanów adoratorów liczy 
dzisiaj 557 członków w 82 departamentach frnuc. Przez 19 miesięcy, 
począwszy od listopada 1879, obliczono podług zwróconych biletów 
15,202 godzin adoraeyi, odprawionych przez kapłanów.

8J8JT’ Ponieważ przygotowujem y do druku nowe poprawne 
wydanie książki ks. lic. J a s k u l s k i e g o :  P rzygotow anie  
do p ierw sze j Spow iedzi i K o m u n ii św ., upraszam y;niprzej- 
inie Szanownych K onfratrów , którzy k s ią ż la ..tej używali, 
aby nam  zechcieli łaskawie nadesłać swe spostrzeżenia 
i uwagi k rj tyczne, k tóreby się przyczyniły do uczynienia 
nowego w ydania jak  najpraktyczniejszego i odpowiadającego 
życzeniom ogólnym.

l l e d a h e g a  „ P r z e g l ą d a  K o ś c i e l n e g o

K i  i  Ę ii AR A I A. UAt <* R J R Ii A~
P O Z N A Ń ' , ,  W o d n a  u l i c a  2 5

wysyła wszelkie zamówienia odwrotną pocztą, sprowadza dzieła 
nio znajdujące się na składzie w krótkim czasie, poleca książki 
do nabożeństwa, dzieła teologiczno, naukowo ikl.Jwłeodruki. li­
tografio, miedzioryty, różne artykuły dcwocyjno, jak lampki, 
krzyżyki, medaliki, figurki, obrazki do pierwszej Komunii św., 
niemniej wszelkie wydawnictwa Apostolstwa Serca Jcz. z Krakowa.

KSIĘGARNIA J. B. LANGIEGO W GNIEŹNIE
poleca

PAMIĄTKA. PIERWSZEJ KOMUNII ŚW.
o z d o-b i o n a o b r a z k a m i  16° str. 62. Osobno wydanio dla chło­
pców i dziewcząt. Cena pojedynczego ógzempl. 10 fen., 50 egzem­
plarzy 4,50 J l ,  100 egz. 8 Aż z przesyłką friuiko.

S , . l s  Poemat łaciński na cześć Papieża Leona XIII
i o pielgrzymce słowiańskiej.— K ro n ik a  clyec. i zagr.. Poznań: Od Reda­

kcji. — Z walki kulturnej.- Dyeuezye polskie: Metropolita obrz. gr.-kat. 
a P rscg lty l K ościelny. — Kościół poroformacki w Łąkach. — Rzym 
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diebus Rogatiónuni. — D ekret św. K ungregacyi Soboru, dutyczący 
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